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Porozumienie z  Niemcami w Londynie.
D O  R O B O T N I K Ó W  M I A S T A  L W O W A !

Towarzysze! Robotnicy! TowarzyszKi !
D ziś w  n ie d z ie lę  17-go sierp n ia  o  a.  10-tej przed poi. o d b ęd z ie  s ię  w  podw órzu  

Z w iązku Zaw ód. K a fta n y  przy ulicy ZIELONEJ L. 7

W I E C  d em onstracyjny
z PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1, Skrawa bezrobocia.
2, Obrona 8-godzmnego dnia pracy.

R obotnicy! W zyw am y W as do zam anifestow ania solidarności z prolctarjafcm  
górnośląsk im  do zaprotestow ania przeciw ko zam achom  kapitału na konstytucją za
gw arantow ane praw a robotnicze! K lęska bezrobocia zagrażająca szerokim  masom  
w oia  g łośn o  o środki zaradcze.

W szy scy  na zgrom ad zen ie! R onotnicy i robotnice w  solidarności i u św ia d o 
m ieniu  W asza siła  i nadzieja poprawy bytu

Kafla Klasowych Z w ią z k ó w  Zaw o do w ych n>. L w r w a

Nienasycone acetyfy przsmysi(p»cto gernośIąsHicłi-
Dom agają się gwarancji od m inistra ikarku

prezentem ministra pracy z kieszeni ministra 
skarbu bez jego Wiedzy, PrzemysMwicy stwier
dzają, że dopiero po otrzylmąniu odpowiednich 
zapewnień ze strony ministra skarbu przystą-

WARSZAWA, Ib. sierpnia, ( le i .  wł.). 
)W związku z sytuacją na G. Śląsku dzien
niki w arszawskie podkreślają złą wolę prze- 
,mysłowcowi Jeden z nich oświadczył korespon
(Seatowi „Rzeczypospolitej'-, że przemysłowcy pią do otwarcia kopalń. Najważniejszym ptiuk- 
piuszą mieć konkretne zapewnienie ministra tern, na k tóry  się nie godzą, jest sprawa obni-

pieczna, ponieważ nie zdołano zapewnić dosta
tecznej łączności (między główuemi siłami hisz^ 
panskiemj a wysunięteu.i placówkami. Służba 
lotnicza, która miała przywrócić ten ko-ntal t f, 
zaWodzi z powodu braku materjałów technicz 
nych. a przedewszystkiepi ben/vnr i w arsta- 
tów. Wobec tego, że nawet cięższe uszkodze
nia me były naprawiane, wielu lotników hisz
pańskich zginęło w ostatnich czasach.

Konferencja premiera Grabskiego 
z min spraw zagranicznych.
WARSZAWA, lb. sierpnia. (Teł. wł.). 

Premier Grabski odbył dzisiaj konferencję z 
ministrem spraw zagr.. Skrzyńskim, na której 
poruszono stosunki polsko - j-osyjjsfcie. w s/c /e  
góluości layestje bezpieczeństwa granic Omy 
wiano również konsekwencje konferencji lon
dyńskiej dla Polski, następnie sprawę konwen
cji kłajped/kiej. zawartej przez Litwę oraz 
sprawy polskie, które będą tematem obrad Li
gi Narodów

skarbu co do ohietnie. poczynionych przez mi 
nistra pracy, Darowskiego. Obietnice p. Da
rów skieg o wedle jjoglądu przemysłowców'! były

żenią zarobków „ty!ko“ o 10 proc., twierdzą 
bowienp że ta  zniżka jest za mała na obertrr 
stosunki gospodarcze.

Sowiety sabotują traktat tyski.
IWa Rs ZAWA, lb. sierpnia. (Teł. wł.). dziernika 1921.

ScWiflty Kvi dalszym ciągu sabotują trak ta t ry-; Co db zabytkowy zatrzy,mąły»50 arrasów Ą 
ski. W edług poczernionych obliczeń sowietynje' kollekcji Zygmunta Augusta, oraz 15.000 rę- 
zapłaciły dotąd 30 rridljonów’ rubli w złocie kopisów z Bibljoteki Załuskich, oddając
oraz 24 mjljony za zatrzymany tabor kolejowy tylko 7.
ehociaż termin zapłaty upłynął już 31. paź- — —

7nowo napad bandy bolszewickie)-
WARSZAWA, 16. sierpnia. (Tel. wł.).i syjna dokonała niapadn. Władze zarządziły po-
Z .Wiłna donoszą: Dnia 13, b. m między ścig za bandytami.

iWoIną a Rogow-cem, bolszewicka banda dywer- — —

I

Niebezpieczne położenie Hiszpanów w PlarokHu.
PARVŻ, 1b. sierpnia. (AW). W. Związku 

z podróżą gen. Primo de Riyera do M arokka 
okazuje się, że stapcia z powstańqa|mi maro- 
kańskilmti trw ają dalej i wyniki ich są prze

ważnie niepomyślnie dla Hiszpanów1. Pow stań
cy przypusali atak db blokhauzów hiszpań
skich a wojska hiszjrańskie z Wielką tru d 
nością atak ten .rdlparły Sytuacja jest niebez-

Unja m iędzyparlam entarna.
WARSZAWA, lb. sierpnia. (Tek wł.). 

Na konferencję Unp pij ę d z y j>ar 1 a i11 en taniej w 
Bernie szwajcarskie,m wyjeżdża 10 b. m wielu 
post o w jako przedstawicieli rozmaitych ugru
powań politycznych. Z rainienia ZW'!. posłów' 
P P S udaje się do Berna to w. dr. Lieber- 
mąn.

Pi/ecimiotaun obrad Urrji będą m in kon
trola jiarlampntama nad polityką /.agramczną, 
sprawa ograniczenia zbrojeń i zagadnienia po
lityki socjalnej.

• • • •

2 nowu w alka z  uryzyskieufi
WARSZAWA, lb. sierpnia. (Tel w ł.). 

D jrekcja fabryki metalurgicznej Ha nu ki ego 
wprowadza pracę akordową o bardzo mzkiei 
stopie wynagrodzenia. Wskutek tego powstał 
zatarg z robotnikąmg którzy odrzucili warun
ki d(yrekcji Zanosi się na wybuch streiku od 
pomedziałKU.

0 żeglugą powietrną m iedzy Pnłską 
a A n g lią

WAUSdA\\A, li8 sierpnia. 1921. iLal. W dniu 13 
tmi (x>dpisany został przez pana ministra spjhw za
granicznych Skrzyńskiego 'i posty Wielkiej Brylanj* 
w- Win\->za\vie Mu\ Millera juroiokól w sprawie tym
czasowego uregulowania żeglugi powietrznej iniędżyi 
Polską a Wielką llrytanją. Protokół len ' przewiduje 
mdi slulkow powieliznyeh między obu państwami! 
na zasadzie specjalnych wiz, które będą wydawane 
przez poselstwo Rzpltej Polskiej w Londynie i po
selstwo angielskie w Warszawie ,1’rotoKoł wejdzie w 
życie po zatwierdzeniu go przez kompeten!»e władz.o 
obu slron.

= ' W !
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Zyoi. Józefa Conrada.
Londyn, 7 sierpnia.

Wracam do Londynu ze smutnej uroczystości. 
W Canterbury, stolicy dzielnicy Kent w połudaio-, 
wej Angrlji, pochowano dziś .Jozefa Conrada Ko 
rzcniowskiego. „Wielki syn Polski i mistrz an ie l
skiej literatury i języka-, jak nazywa zmarłego j 
pisarza tow. Charles Trecełyan, minist. oświaty W. | 
Brytanji w depeszy swej do polskiego rniu. oświaty.) 
po dwudziestu latach tułaczki morskiej przybił doj 
Drzegów Kentu i w uroczej wiosce Bishopsbuurne 
spędził ostatnie dwadzieścia kilka lat swego życia, 
poświęcając je-pracy literackiej. Imię Conrada zwią
zane jest z tą dzielnicą Auglji, kolebką jej kultury 
i historji. Żwtoki jego spoczęły na prastarym 
cmentarzu w Canterbury, w zakątku, przeznaczo
nym dla katolików.

Dziwnym zbiegiem okolicznościl w dniu, w któ
rym chowano wielkiego pisarza, Canteibury ni.asto, 
które Conrad ukochał, obchodziło doroczne swej© 
święto sportowe i artystyczne. Samochody, ktme 
tworzyły kondukt pogrzebowy z Bishopsboarne, 
przemknęły przez udekorowane chorągiewkami i tla 
gami miasto do Kościoła katolickiego, nie budząc 
zainteresowania wyjątkowo licznych prsedioduiów, 
pochłoniętych swojem świętem. Po krótkiej mszy 
w kościele tak samo samochodami skierowano się 
ku cmentarzowi U bramy cmentarza zebraia się 
nieliczna grupka przyjącioł zmarłego, przedstawi
cieli instytucji literackich, znajomych. Kilkadzie
siąt zaledwie osób odprowadzało zwłoki Conrada 
na miejsce wiecznego spoczynku. Nad grobem 
ksiądz przemówił krótko po angieisKu, odprawił 
mszę. Nikt n.e przemówił więcej. Weuług zwy
czaju angielskiego nie sypie się mogiły podczas 
pogrzebu. Ksiądz, skończywszy nabożeństwa, opu
ścił cmentarz, za nim stopniowo inni uczestnicy 
pogrzebu.

Tak niezwykle skromnie i prosto chowano 
wielkiego prozaika angielseiego najnowszych cza
sów. Conrad zył w prostocie, w odosobnieniu, me 
lubił wielkiego towarzystwa, nie brał udziału w ży
ciu publiczne*,, nie udzielał się swym wielbicielom 
przyjaciół blisKich miał niewielu. Ci najbliżsi, 
znani pisarze angielscy Cunnigbum Graham, W. W. 
Jacobs Edward Garnett, dr. J . C. Carlisle (przed
stawiciel Król tow. literackiego) Sydney Cocke- 
rełl. francuski pisarz Jean Aubry, stary uruh, 
sir Ralph Wedgwood, byli obecni na pogrzebie. 
John Galsworthy bawiący w Tyrolu, przysłał wie
niec. Na grobie złożono również wieniec od posel
stwa polskiego.

Z głosów prasy angielskiej o Conradzie przy
toczę najciekawsze.

„Westminster Gazet ro“ pisze: Nie Którzy po
dziwiają Conrada, jako cudzoziemca, który umiał 
tak dobrze pisać po angielsku, że ukrywał swoje 
obce pochodzenie. Istotnie to, że Polak, wycho
wany na morzu, wpadt na pomysł pisania po an
gielsku i okazał się tak zdolnym, że joż pierwsza 
jegc powieść „Almayers FoIly“ (Fantazje Ałma 
yera) s aje w rzędzie najlepszych, jest tak niezwy
kłe, jak joga powodzenie w używaniu cudzego ję 
zyka z mistrzowstwem, które posiada b niewielu 
tubylczych pisarzy. Ale jego prawdziwy sukces 
jest większy On dowiódł właśnie, że umiejętność 
kreślenia charakterów niepomiernie zwiększa urok 
opisu przygody, którą tworzy najbujniejsza wy
obraźnia “

P. Gardmer w „Daily News": Conrad jest 
samotny w naszej Tteratnrze. Wszedł do mej 
z dziwnym język;em i obcą tradycją, ale z powagą 
i pewnością genjusza. Jako mistrz angielskiej prozy 
Conrad ma zapewnione miejsce w naszej literatu
rze. Żaden inny pisarz nie jest mu równy wspa
niałością opisów morza oraz pięknem i subtelnością 
jego rytmu".

„Morning Post": Conrad stworzy! swym „Mu 
rzynem z załogi Naieysa" nowy rodzaj literatury, 
rodzaj, który można jedynie nazwać jego imieniem,. 
Był człowiekiem czyim. Chwilami, dość często.

w dziełach jego wyczuć można było jego pocho 
azenie z krosów polskich, rasę rycerzy z tryiogji 
Sienkiewicza... Jak niedaleko jest od bezbrzeżnych 
stepów od bezbrzeżnych oceanów".

„Daily Hera’d“ : Conrad słusznie uważany 
jest za mistrza angielskiej prozy. Chociaż był cu
dzoziemcem, -umiał -wyzyskać i rozwinąć muzykę 
i barwę naszego języka, jak żaden mny brytyjski 
pisarz".

„Times" nazywa Conrada poetą i filozofem 
morza. Wszystkie pism? naturalnie wspominają 
o Jego polskiem pochodzeniu i kładą nacisk na to. 
że ojciec Jego był powstańcom i literatem, który 
przekładał Szekspira

„Evening Standard" podaje ciekawy szczegó
lik: Conrad pisa! po angielsku nietylko świetnie 
i jasno, lecz z wielkiem wyczuciem jego ducha 
i „nad iodów" słów. Ale nigdy nie osiągnął on 
dobrej wymowy angielskiej: pokonywał ją z maie.j- 
szem powodzeniem, aniżeli zazwyczaj Poiacy"

Wreszcie na zakończenie wyjątek z listu do 
„Daily Herald" od czytelnika, który odbył daleką 
podróż żaglowcem i w drodze dał jednemu z ma
rynarzy do przeczytania „Murzyna". Marynarz ten, 
stary „wilk", po przeczytaniu zwierzył się, że nie 
mógł wyjść z podziwu: „skąd mógł ten pisarz wie
dzieć, co Każdy z załogi myśli. Ten Conrad mówi 
o statku tak, jaK gdyby sam go budował. Wie 
nietylko co myśli każdy z nas, ale i co myśli ka
pitan! Wie o każdym kawrale, który robi o tym 
samym czas.e każdy z nas w różnych miejscach. 
To pewn!e jest albo taki, co czyta w myślach, 
albo prorok" Po takiej attestacji „Murzyn" krążył
po całym statku, 
wśród załogi.

wywołując zachwyt i podziw

Nowy ruch robotniczy w Ameryce.
Wśród wielu amerykańskich socjalistów 

wyniki konferencji w1 Clereland — o której 
swojego c/asu obszernie donosiliśmy wy
w ołały rozczarowanie. Ruch, który tiopyowa-1 
dził do tej konferencji, dokonujący się pod 
hasłem „postępowej akcji politycznej", a pr/e-| 
rjwstawfający się panującym dotąd niepod/jeb 
nie partjom  burżuazyjnym, demokratycznej i! 
.republikańskiej, obudził wielkie nadzieje tych,1 
k tórzy  liczyli na to, że wyn ikiąm; jego będz.e 
za leżenie wielkiej partji robotniczej, zwłaszcza 
że żywy udział W nijn w/.ięła partja socjńli-j 
styczna. Nadzieje te nie spelnjły się. muno to 
nie nrożna niedoceniać wielkiego znac/enja tej 
konferencji dla amerykańskiej klasy pracującej.;

Gdyby socjaliści w Cleselaml zap.ropono-l 
wali utworzenie partji. większość konferencji 
z pewnością by, za tam głosowała ,

TAK WIELKIE BYŁY SYM PAJJE KONFE
RENCJI DLA SOCJALISTÓW.

Ponieważ jednak pewifa ilość T iadeunio- 
nówi wypowiedziała się przeciw; natychmiasto
wemu założeniu partji, socjaliści nie chcieli na
rzucać swej Iw© i i konferencji.

Taktyka była bardzo roztropna z politycz
nego punktu widzenia. Dla przyszłej zdolnej 
d'o życia, masowej partji proletariackiej poży
teczniej jest mchoWać na razie trwale ducho
w y kontakt i Wzajemne zaufanie, które stwo
rzy ła  konferencja, njż proklamować nagle no
wą partję. Trzeba również wziąć pod uWlagę. 
że amerykański robotnik w kwestjach poli
tycznych do ostatnich Lat stał twardo n'a g run
cie doświadczalnegyi praktycyzm u i w' rzeczy
wistości nie upraw iał polityki klasowej. Roz
wój i\y kierunku polityki klasowej dokonywa 
się powoli 'wśród amerykańskiego proletarjatu, 
a stara  tradycja ciąży jeszcze silnie na npwyni 
ruchu.

Pierwsze kroki, kroki najtrudniejsze już 
uczyniono. Chociaż w Clevel:uid nie przyszło 
nominalnje do utworzenia partji, faktyczny

POWSTAŁA TAM TRóJM ILjONOW A PO
LITYCZNA ORGANIZACJA ROBOTNICZA.

leży, że fakt ten zmienił grutitownie charakter 
i tradycje amerykańskich związków zawodo
wych. Weźmy np. jeden z najbardziej ,,arysto
kraty eznych" Tracie Ytniónów, „International
Mąchinist Association". Jeszcze do medawna 
panowała W! ty tu  związku zasiadmczb tradyc ja : 
„nie wolno uprawiać polityki w związkach". 
Z obrębu' działalności związkowej wyrzucano 
bez miłosierdza Wszystko, co nie dotyczyło 
bezpośrednio- walki wyłącznie ekoj^ojmeznej. A 
teraz ? Teraz jest całkiem n atu palne, żc gmach 
tego związku s ta ł się główna, kwaterą „kon
wentu dla postępowej akcji politycznej". —

■Wszystkie obiady, pionrzedzające konferencję 
cleyelandzką, tu  się odbywały. Od zawiązków 
ruchu ten zwkązek kroczy na jego czele. Wiliam,1 
joimston, przewodniczący związku, -został o- 
brany przewodniczącym konwentu de\ elandz- 
kiiego i jest obecnie przewodniczącym- kom itetu 
nowej politycznej organizacji.

Hasiu- Związków zawodowych, do nieda
wna jeszcze obowiązującemu: „Tylko bez po
lityki !“ przeciwstawia się teraz hasło zupeł
nie przeciwne-

„PRZEDEWSZYSTKIEM POLITYKA, JAK 
NAJWIĘCEJ POLITYKI!"

Dla żywotności nowtego :i uchu charaktery
styczne jest nie tylko to  zainteresowanie się 
polityką, ale i rola, jaką w’ nim oogryWaja 
socjaliści. Niema ani jednej czynnej instytucji 
w ruchu, Y której nie znajdowaliby się socja
liści. Obok M. Hilląuita. Aleksandra Kahana, 
Aigernooia Lee, Berty Hale White (gen., se
kretarki partji socjalistycznej) liczni towarzy- 
-rzysze są zajęci wi centralnych i lokalhKch w y
działach. I nigdy dotychczas stosunki między 
związkami zawodowymi, a part ją socjalisty
czną nie były tak sjiSnf i na tak  towarzyskiej; 
stopie, jak obecnie.

W szeregach ludności robotniczej

NOWY RUCH ZNAIDUJE SILNY OD
DŹWIĘK.

Jak donoszą ostatnie wiadomości, Amzry- 
kańsG Związek robotniczy (American Federa- 
tion ói HLabour) liczący około 3 (hi,Hf. głów, na 
dorocznym kongresie w Atla-niiic City wypo- 
wbedział się za poparciem uoWego ruchu.

Zachowanie się prasy buiżuazyinej uwi
docznia najlepiej postępy, jakie nowy ruch 
czyni, jeszcze z jooczątkiąm lip ca pisma- kap;- 
pit.ali.styc/ne nie zwracały njajurniejszej uwagi 
na „ruch La Follete‘a" (Lu Folette jest kan
dydatem- tej organizacji na prezydenta Stan 
Zjednoczonych). Obecnie prasa burżuazyjna sta 
le omawia przejawy tego ruchu i z.amieszczti 
obszerne o nimi, sprawozdania Partja republi
kańska staje się coraz bardóiej nerwowk ; ita 
ostatniej jej konferencji podnoszono niebezpie
czeństwo, iakiyjni kandydaturze CooTdgWa gro
zi „lista postępowa" z La Follette^n, jako pre
zydentem) i Wheele.rem jako wicjejprezydęntęm 
na czele.

Charakterystyczne jest stanowisko komu 
nistów. Skoro nie udało im się pozyskać sena
tora La Follette dla swej listy kandydatów, 
przeszli do zwykłej s\v‘ej inetody, do kamjranji 
oszczerstw, miotanych na partję socj-alhb-demo- 
kratyczną, używając Wyświechtanych ‘ sWych 
frazesów o „zdżadzie klasy robotniczej", rze
komo popemionej przez współdziałanie z. Zwią
zkami za wo do W y m i.

—łj:.«—
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Wszystkie Cl rządy Pocztowe w Państwie
przyjmują w kłady i wydaią

Kulani oprocFntowanB w stosunku 9°|o (dziewięć zfntBcn od stir rocznie).
W łaściciel kbiążeczk' może u. każdym Urzędzie Pocztowym podnosić bezzwłocznie

sumy do 50 złotych dziennie.
Wy-2»ze sumy podnosić można w U rzędach Pocztowych po przesłaniu do P. K O. 
w W arszawie, Jasna 9, wypowiedzenia ze wskazaniem Urzędu Pocztowego,

który wypłatę m a uskutecznić 
Kasy P. K. O. w  W arszawie w yp łacają  b ezzw ło czn ie  su m y  bez

ogran iczen ia  ich w ysok ośc i-  
W łaścic ie l k s ią ż e c z k i  żad n ych  podatków z tytułu  

posiadan ych  o s z c z ę d n o ś c i  iun pobieranych  
procentów nie płaci.

K orespondencja z P  K. O. wolna jest od opłat pocztowych. 
N ajniższy  wkład na k s ią ż e c z k ę  o s z c z ę d n o ś c i  w ynosi 1 złoty,
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Prelekcja p. Witosa.
Zapowiadany prze? kilka dni z rzędu od- 

czyi p. W itcsa  o obowiązkach W zględem  p ań 
stwa, i Jiudu o d b y ł się w  ubiegły (Czwartek. Mi
mo reklamy od czyt ten nie zgromadził tej ilości 
i takiego rodzaju1 słuchaczowi, jakich należało 
się było sp od ziew ać z uwagi na osobę prele
genta Wnioski stąd (nasuwają się same. Gasną
cych wielkości lucl/ie nie ,są ciekawy. A sz k o d a  
gdyż p. Witos jako dwukrotny prezes mini
strów  tw órca  związku Piasta z cii jena, jeden 
z najpoważniejszych twórców każdego rządu, 
człow iek , k tó ry  opuścił z lekkiem sercem w ła 
śnie uroczyście w całem państwie wielbionego 
twórcę legjonów, prezes stronnictwa, k tóre jak 
wypadki okazują z własnej winy z riajw iększje 
go spada eto rzędu  pom ocnika praWi-cy, mógł 
powiedzieć w iele.

Możność ta objawiła się tylko częściowo. 
Myśli wypofwied/.iane lub niedopowiedziane — 
progł jednak zrozumieć ty lko słuchacz nietyl- 
ko obznajomiony z całym ogromem' polityki 
światowej, naszej zagranicznej i wewnętrzniej, 
a przynajmniej ipiiniy a światły czytelnik gazet 
Prelegent utyrażał się nadto niesłychanie o- 
ględnie, .poivśoiągli.\vie, jakby obawiał sję po
mnożenia ilości przeciwników i za wyjątkiem 
wzrastającego Kos/tern Piasta stronnictwa nie 
oskarżał nikogo, owszem usprawiedliw.ał, a 
nawet pokłoni! się Wy stronę PPS.

Wywodami sw ymi s ta ra ł się udowodnić:
1) potrzebę większości w Sejmie bez wzfglę 

dni na jej skład,
2) „bezprzykładną" liberałnosć ustawy 

konstytucyjne^
3) potrzebę wzmocnienia w ładzy prezy

denta państwa,
4) konieczność zmniejszenia do połowy licz 

by posłów i sen a torowy a nawet zniesienie se
natu w Tiecjiej jego formie,

5) me/bęanośr' podwyższenia iwieku dla 
wyboju czynnego i bierąego do Sejmu,

0) niebezpieczeństwo rozwiązania Sejmu,
7) złudę, ze Pomorze uważane za Pie 

mont polskości jest niem Wobec tego. że 75 
procent ziemi jest wi rękach niemieckich,

8) we Wielkopołsce 50 procent,
9) na Wschodzie zaś większość ziemi 

wprawdzie w rękach wielkiej Własności, 
ludność najwyżej w. 15 proc. jest polską,

10) dlatego zagranica Czekja tylko na 
nik nowych WyboTÓw, gdyż oWte w ykażą, 
tu  i tatnj słabą jest polskość,

11) że mniejszości białoruska i ruska pro
wadzą jak najostrzejszą agitację przecrwpań 
Śtwotyłą, a ukioronowaiiiem jej ma być opuszcze
nie Sejmu i ogłoszenie Konstytuanty.

12) spoznione wlejśęie w życie ustaw o 
mniejszościach iiai\jdo\vych, któire dawniej by
łyby je przyjęły z wdóęcźnuśdą, a dzisiaj od
rzucają ,jet

jest
lecz

wy
ją I<

13) nieoezpieczeństwo położenia wewnętrz
nego i zew nętrznego, które zamiast zmusić 
Sejm do energiczniejszej działalności, skłoniły 
go ao dania rządowa pełnomocnictw, aby nie 
ponosić odpo\> i e cizia In oś ci za to, co się stanje

14) chwiejność rządu, chcącego za każdą 
cenę Uzyskać te pełnomocnictwa,

15) niepewność, jaką zapowiada jesienna 
sesja Sejmu.

10) stosunek wątpliwy do Polski dwóch 
jej sprzymierzeńców, liczących się tylko z wła 
snytn interesem, jak Wskazują układy londyń
skie,

17) odcięcie Polski od zachodu, nakazu
jące jej mimo wszystko dążenie do porozumie
nia się z. Czechnjmi i Rosją,

18) brak ntyśh państwowej w Sejm.e, na
tomiast Wybujałość partyjną, a stąd niemoż
ność stworzenia większości mimo ofiarności i 
ustępstw ze strony pewnych stronnictw,

19) stąd konieczność zmniejszania liczby 
stronnictw, aby ukrócić mnogie ambicje zaró
wno ich kierowników, jak daiwet sekretarzy.

Stwierdziwszy w ten sposób przyczyny 
słabości całej polityki państwowej, wwzi p. Wj- 
tos jedyny środek wzmocnienia jej \v przepro
wadzeniu reformy rolnej, albowiem ona rzuci
łaby na zagrożone c/.ęśd państwa chłopi poi 
skiego, który jak zawsm dotąd tak i w 
groźnej chw iii zapobiegłby zbliża jącemu 
przesileniu.

Wsz.ystkie te punk ta  przemówienia okla
skiwano mniej lub w ięcej gorąco, lecz do o- 
mów ienia ich nie doszło.

Prelegent poruszył zatem wiele spraw, 
lecz zdaniem naszem wanien był określić, czy 
i o iie dc jiowstania tego położenia sję przy
czyniał. lub czy zapobiegał mu.

Lekarstwa bowiem, które uważa za jedy
ne, nie użył sam, jakikolwiek miał do tego do
syć sposobności i siły. Przypomina s^ę nam 
tutaj, jak przed1 trzemą łaty na jedńym z wie
czorów dyuskusyjnych iw „Kurjerze Lwowskim" 
gdy był jeszcze organem Piasta, jeden z uczest
ników podmosł, że zdaniem jego p. Witos sam 
w 1 ten sposób spraW'ę reformy rolnej prowadźi, 
aby imający z nici korzystać wierzyli, żc do 
nie dojdzie, a mający oadać na nią swe ma
jątki byli przekonani, że nie dopuści on cio 
niej.

To. co .się na tern polu dotąd stało zdaje 
się dowodzie, źe zdanie to było słuszneht. 
Utworzone bcWienyi utrzym ywane kosztem nie
słychanym urzędy ziemskie okazywały się w 
rzeczywistości złudną nadzieją dla pożądają
cych ziem, i sposobem trwożenia obawiają
cych się parcelacji, a właściwie przeszkodzili- 
w nabywaniu' ziemj przez chłopów dirogą kup
na. W len sposób zabawka Iw' refoymę rolną 
przyczyniła się niezmiernie do stra t, jakje po

nieśli oni skutkiem dewaluacji marek posia
danych przez nich w olbrzymich ilościach.

Zapomniał też, lub do Gzis.iaj niewiado- 
men, mu jest mimo kilkakrotnych jego pioru
nował) przeciw urzędnikom, że żadhych zamia
rów napraw jy nie urządza się bez światłej, ucz
ciwej, przejętej duchem państw owo-tw órczem 
administracji państwowej. Nawet jako prezes 
ministrów zdaje się nic W iedzieć, że gwałty 
i bezprawia wraz z bezgraniczną głupotą i 
chciwością W ykonaw ców  woli panstwh dopro
wadziły do podkopania bodaj na zawsze przy
wiązania do państwowości polskiej, jakie istnia
ło bezwzględnie z początku odrodzenia się 
Polski u Białorusinów'! i Rusinów na W oiynju, 
a k tóre też łatw e było pozyskać (wie Wschod
niej Małopolsce u ludu spragnioutego spokoju,, 
bezpieczeństwa, słowhim jiraworządności.

Skuteczność agitacji przeciSi państw owej, 
jaką przeprowadzili (wymienieni przez prele
genta posłowie Wyzóiolema ułatw iła właśnje 
ta  administracja na każdetn poiht. Gigi to to
ruje drogi agitacji przeoi\vi>ańst\vowej posłoW 
mniejszości narodowej i tyetylko ta'm, leo i iw 
sercu państwa.

Obawy, jakie słusznie Wyraził p. Witos oo 
do nowego kształtowania się polityki zagra
nicznej nąkżało  żywić i Kv myśl tego działać 
od początku, kiedy zaczął on tak  przeważnie 
wpływać na losy państwa. Tymczasem sam ja
ko prezes (ministrów* na polach polityki ze
wnętrznej i uvewn'ęir/nej dobierał sobie za pod
szeptem) i bezkr ytyyznie ministrów*, którzy jak 
z góry można było pi zewidzjeć ni etyl ko za
wiedli najzupełniej, lecz. miwtet skompromito
wali go bodaj najskuteczniej.

Przecież nie dawniej jak właśnie rok tumu 
na zgromadzeniu owego strempictw-a w „Gwieź- 
dzie" oświadczył on jowialnie, ze zrobił dla
tego ,ministrem skarbu człowieka , k tó ry  za 
Wiotił najzupełniej, a znany iest w1 Polsce od’ 
pięciu lat ze swych nieczystych spraw, ze on 
„iubiał być ministrem".

Z rządów p. Witos? i jego ostatniego od
czytu pozostaje zateju mezatarije wrażenie o 
utracie przezeń złotego rogu. To też mimo 
całej zręzcnośd, z jaką chciał pośredńio bro
nić swej polityki .lub zwalać winę za Jej nie
powodzenie na innych a mimo to wskazywać 
zadania przyszłości. okazuje się zbyt wi
docznie, CO’ mju w rękach pozostało.

Zdaje się f ie  polityka podrywek już się 
skończyła, nie znaczy to  jednak, aby się ona 
miała poprawić jw myśl potrzeb miljonów.

ByHion m  Włoszech-
I1Z\ \l, 13 sierpnia. (Pat.) Dzisiejszej nocy olbrzymi 

cyklon naw iedził północno i .środkowe W łochy, ( y- 
k>on przybył z Ameryki północnej zawaazając po 

te j drorlze o południową Francję i Niemcy, W pobliżu 
Się jeziora V.uesse zalane, toslaly cale w*?i. Okolice Tif- 

rynu są objęte również powodzią

Zbrojąca się Rosja
NEAPOL, !.'» sierpnia (Pal, Przybyły do Wioch 

pierwszy krążownik sowiecki W irowski opuścił Xe- 
-pol udając stę do F.gipiu. następnie na morze U. zer 
wone. Oficerowie krążow nika oświadczyli przedstaw i 
ciclom jwasy włoskiej, że Rosja nosi się z zamiarem 
całkowafcg© zreorganizow ania i pdbndowainia llolv czai 
nomoi-skit1! i bałtyckiej. uznając za wielki błąd' całko
wite niem al zniszczenie fioły carskiej.

firoine pDłtizenle w  SuRanio
PA R tŹ . lii sierpnia (Pat.) LMonrnal * 'z P a ry ż a : 

Lord Alemby przerwał urlop i powraca do Egiptu. 
Do porln w Sudanie przybyło kilka wojennych slaików 
iuigielskic.li. W Aleksamirji spodziewane jest również 
przybycie1 floty, angielskiej. Dzienniki donoszą o przy
byciu do Egiptu znaczniejszej liczby aeroplanów.

WIł-.DEN. 16 sierpnia. VA \\ ') ..Ncues W icn. Abciid 
b la ir podaje ,radjogram z  Londynu, żc rząd egipski 
uchwal ił1 (Zaprotestować przeciwko nielodorn stosowa 
Tiyni przy  zwalczaniu powstania w Sudanie pi zez An
glików. Rezolucja domaga się zaprzestania ścigania or
ganizacji (pol i tycznych i żąda Utworzenia kom isji mię- 
szanej <Ua zbadania obecnego położenia 'Sudanu. — 
Uchwały powyższe zapadły bez wiedzy i pod tiicobec 
ność p iem je ia  Zaglula pasza
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j C o w i n y  z  a n t a ,
L w ó w , 17 sierpnia

REPERTUAR TEATR 1 MIEJSKIEGO WE LWOWIE 
'  V, niedzielę, o godz 77)0 „Czarownica" z Solską 

y , roli tytułowej.

TEATR ŻYDOWSKI <Dyr. S. M. GLMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

Gościnne występy W arszawskiego Żyd. Teatru Arty
stycznego pod rez Zygmunta Turkowa.
Niedziela, o godz. 3'30 popoł. „Skąpiąc'-1 po cenach 

zniżonych.
Niedziela, o godz. 7'30, , W ielka wygrana A

C Y R K  Pi. K ornacki, K op ern ika  3 3 .
Od 16 sierpnia mniana propramu i reper
tuaru. D alszy ciąg  turnieju w alk  zapaśnt 
czych. W  u iid zie lę  17-go w alczą  I para: 
Szatnpion Europy Rogenbaum  (Niemcy) z 
szam pionem  św iata  Spevacek (Czechy); 2 pa 
ra: Szampiou św iata Grikis (Łotwa) z szam- 
pionem  Europy Rolandem  (Danja).

Jutro w  poniedziałek 18 sierpnia wal
czą: 1 para: Szam oion św iata  murzyn M aks 
Salvaior Bam bula (Pótn. Ameryka) z szani- 
piotteni św iata  Spevajek (Czechy); 2 para: 
drugie spotkanie: Szaiupiou św iata Svaty- 
uia ( luzosłania) z szam pionem  Europy Ro
landem  (Danja) — oraz w ystępy całego ze
społu cyrkow ego.

W  niedzielę pop o godz 4 każda do
rosła osoba w prowadza dwoje dzieci bez
płatnie.

t  Sp. ROMAN D ZIK SLF.W Sra Politechnika — 
Lw owska p o n io sła , iciężKą stratę. Nurtującej) skrycie 
od szeregu miesięcy chorobie u leg) niespodzianie w 
61 tr. życia profesor elektrotechniki ogólnej, inżyi ier 
Koman Dzieśiewski.

,logo liugotrwatyni zabiegom zawdzięcza Lwow
ska 1 czeluia urządzenie iabora lo jju in  eletrolechnicz, 
nego, niestety' przez wojne w  znacznej części zni
szczonego .oraz dwie nowe Katedry nauk ek klrotechui- 
cznyćb. Z zamiłowaniem kierow ał pracowicie po woj
nie bibljoteką główną. zyskując uznanie i wdzięczność 
grona profesorskiego. Liczne zasługi położył żum rły  
około rodzinnego przem ysłu dając inicjatywę do za
kładania nowych łubryk; .szczegół niOj-jmś odznaczył 
się wieloletnią pracą w Dolskiem fowarzystwie Poli- 
tcchnicznem. które W uznaniu tego mianowało Go 
swym Członkiem honorowym. Był takie przez sze
reg Lat członkiem Rady miejskiej a ostatnio przewódru- 
czącym Stow. I .rzędiników państwowych.

W IELK I FESTYN. W7 niedzielę 17 sierpnia w 
ogrodzie Kościuszki odbędzie się wielki festyn po
łączony z koncertem  całej orkiestry  10 pp. Docliód 
przeznaczony na rzecz kolonji dla dzieci. Festyn ten 
z powodu niepewnej pogody n ie odbył się w ub 
piątek.

KURS! WAŁUJ \y  wolnych obrotach wc Lwo
wie wczoraj panowała tendencja chwiejno zniżkowa. 
Płacono dolary do 5‘l.i i pół, kanad. 4 92 -4 03 zt.

Flank Polski płacił, dolary 5‘08- -5T3. kanad. 5‘02 
—5 07, tunty 23“11; 100 Ir. franc. 28T5, belg 25‘87 
szwajc. 96*!8, lirów 2279, guldenów holend. 200, kor. j 
szwedz. 13623. no-rwes. 70‘92. duiiskich 8274. czeskich 
l5 ‘0L RX> tys. ausl. ;7 48 iz!.

WYPADKI SAMOCHODOWE Podczas próbnej j 
zdy osobowym samochodem na u). Kadeekiej pękły 
ham ulce i aulo błyskawicznie poczęło toczyć się w 
dół. Jadący nicm Karol Meter z obowy katastrofy 
wyskoczył z jsamochufcłu. a luipadlszy złam ał rękę Auto 
szczęśliwie jednak umknęło wypadku, gdyż kierowane 
przez szofera w ulicę Łazarza zatrzym ało się samo. 
jadąc pod górę.

Na tej samej ulicy sam ochód nr 7373 potrącił 
przeeh/odząeego ulicą Grzegorza HarczakoWskicgo. któ
ry  upadłszy doznał złam ania obojczyka i licznych 
kontuzji Pogotowie rat. udzieliło im pomocy

FF.DAK UWOLNIONA Stefan Fcdak. skazany za 
zam ach na Naczelnika 1 ’alistwa J Piłsudskiego i b. 
wlojewodę Grabowskiego, odbywał karę więzienia w je- 
rtnem z wiezień W iclkopotski. Obecnie. Wskutek udzie
lonej m u amne.stji został wypuszczony na wolność z 
łom zastrzeżeniem , iż m a wyjechać zagr iriicę i pozo
stać. tam. aż do upływu term inu, dó którego m iał 
odsiadywać karę  więzienną.

ZA.MAGDY SAMOBÓJCZE. Izaak L. i N. K. usi
łowali pozbęiwić się życia przez wypicie esensji octo
we. — P rzy ulicy Nowej. RzeźYii pewna desperatka 
po awanturze domowej, skoczyła z 1-go p'ięLra, jirzy- 
czeni doznała złamania ręki i liicz»veh klontuzji.
Lwa Szczyćba, z żalu za matem  snem  dzieckiem, 
które oddała na -wieś na wychowanie nie popełniła 
wprawdzie, zamachu na życic .lecz szukając „pocie
szenia'. zatruła się alkoholem. W Pogotowiu jp lu ii- 
kowejn udzielono im |X)inoey, zaś ową desperatkę z 
ul Nowej Rzeźni odwie-ziono do szpitala.

DZIELNA -S1LLSARZE. W akcji gaszenia płoną 
eego magazynu nu dworcu głównym w dniu LI hm. 
wzięli główny udział kolejarze z warsztatów - 'ślusar
skich. Widzowie lej niezwykle ryzykownej akcji z 
wielkim uznani,em wyrażają się o odwadze dzielności 
i sprawności biorących udział w latunku kolejarzy. 
7 narażeniem  życia wynosili oni z płom ieni kosztowne 
m atdrjały i flaszki z eterem Trzy z tych łląszek pękło, 
jak to donosili,śiuv. Odłamkami m etali zostali wówczas 
zranien, Ludwik Jakimowski. w erkm istrz kolejowy 
ziam ony w rękę Ludwik Mieh.aJewicz. ślusarz kolej, 
w głowę. Jan Świstak. str,ażuik kolej., został ciężko 
popieczony w nogi .inny kolejarz nieznanego nazwiska 
raniony w rękę. oraż Kazimierz Yetmnmk wywia- 
idbwea policji ,:zi'aniptu» w rękę. Akcja lpiiLiikowa 
kolejarzy była w  pełni, zanim  przybyła miejska straż 
pożarna. Dzięki głównie wysiłkom kolejarzy pożar 
zagrażający dworcowi i dalszym magazynom z< ,.i.u 
/.lok JLzowńny i ugaszony.

UCIECZKA V (ĘżN (ÓW \v ub. piątek w ieczo
rem trzecia więźniów zdołało zbicdz z więzienia woj
skowego przy ul, Zatnarstynowsfciej. Są to W ladwdaw 
Stujicz.yński. zasądzony na 10. Mikołaj Monit/ na .». 
i Mikołaj Lesiuk na 4 lata ciężkiego więzienia. Po
m i m o  natyelimiastowego pościgu i oddanych strza
łów-- za uciekającymi zdołali oni zbiedz i ukryć się 
w zaułkach LU dzielnicy.

BRATOBOJSTWO. W Sokoli, pow. mościckiego. 
13 hm. powstał sjióij.przy zbiórce, paszy dla bvdła 
pomiędzy braćmi Mikołajem i .Michałem łlkowyini. 
Mikołaj uderzył b u ta  g rab iam i w głowę i zabił go 
na miejscu. Komisja sąclówo-lekarska stwierdziła. iż 
zabiły miał zalair aną kość czaszko1,, ą w .skutek ude
rzenia.- Bratobójcę aresztowano.

ARESZTOWANY ZA SFINGOWANY NĄPĄD. 
.-\ron W eim tein U czuty, lat' 30, zamieszkały przy ul 
KIcparowskiej popołudniu 13 bm otrzym ał od swe-j 
siostry Anny. 630 zł. w celu wyrównania ■ ach linku 
zft Wino pobrane do sklepu ich ojca przy ul. Słonecznej 
od firmy Drullera. - Po jrewnym czasie przywie
ziono dorożką W. d<> m ieszkania siostry przy ul. 
(fazowej. Był on w stanie na pół przytomnym. Za
wezwano dwóch lekarzy i '/dopiero jki udzieleniu mu 
pomocy ojrowiedziaf iż w pasażu Kellerów napadło 
go dwóch osobników z. których jeden zatory! mu 
Oczy |a drugi dał m u coś do wąchania a gdy odzyskał 
przytom ność stwierdził. iż mu skrąrLz.iono pieniądze.,

Policja po przeprowadzonych dochodzeniach usta
liła. sprzeczność w- zeznaniach rzekomo obrabowanego, 
wobec tego aresztowano go pod zarzutem sfingowania 
n a pa du .rulm ńkowego.

NOZFM .( ,1K f AL ZA MORD' )W AC SW Ą J KOGM A- 
I.- \. 23-lehii Marjan hrjlow .ski zamieszkały przy ul. 
Kordeckiego 56 a, pó (godzinie II w nocy na uh. 
sobotę ,ifdlat się w odwiedziny do swej „narzeczo
nej Antoniny Szpyrówncj. służącej w kjiw ianii . . f - 
l i t e 1 przy ul l.egjonów Wkrótce potem przeraźli
wy krzyk zaalarm ow ał służbę i gości tej kuwoarni. 
Nadbiegli na |»nior, ujrzeli na podwórzu skrwawioną 
Sz., którą Krylowski zrani! nożem  w pierś. Z Iru 
dem zdołał go posterunkowy -diz1 pom ory kilku osób 
odprowadzić na inspekcję jiolicyjną. Tu odmówił ze
znań. Osadzono go w  artsztaeli policyjnych. Ciężko 
,ranną Sz zaopatrzyło PogoloW ratunkowe. Powodem 
Zamachu była prawdópodobnic ‘zazdrość.

NIESZCZĘŚLIWI WYPAD Ki. BOJKI I ZRANIE
NIA. W Pogotowiu raluukowem  zgłosili się ze zLuna- 
nem i lękam i Pffldia Tyreiner. Pcjii Kleindler, f.udw-ik 
Birłiacłi, Stefan łopuszańsk i, oraz Ludwik Petrold ze 
złam anym  obojczykiem

Jana JachoWa, lunkcjonarjuszii Zakładu gazowego, 
na pJ. Rzeźni napastnicy pobili i ciężko kontuzjo
wali. W f*nhrvcc ..Gatola11 ui-wuna sprężyna zi-aniła w 
(warz W ładysława Gudza. Adam Afasłowski został 
zraniony .przez jakiegoś rowerzystę.

Vv nocy na Zumarslynowie niez.naui awanliirnicy 
[fubili i źłnanili w rękę YTarjana Deca. Fraflćiszkrt S .- 
sŁadów zgłosiła się z kontuzjam i na głowie.

Złośliwy pies dotkliwie pokąsął 'Stanisława tii-'- 
howdezy Na ulicy- Łyczakowskiej Mikołaj Schiilzer' 
ciężko pobił i Sranił Eugeniusza Gryeko

l Wł.AMANIA I KRADZIEŻE Przez olwarte o- 
icno nieznani iSprawy^y-postali pię do m ieszkania Ozjasza 
I5olkesa jpfry , uf. JMiodow-ej i skradli ubranie i, b ie
liznę, wartości 100 zł.

; W7 Niemirow-ie przez okno złodzieje .dostali się 
dó pokoji w hotelu „ D e w a jti s z a ję te g o  przez ks. 

jA. Barlosźewskiego z pod Nowego Sączu i skradli 
i złoty zegarek z łnńczuszkiem. portfel zawierający 200 
:'zŁ, e0 kor. w zipcie, oraz inne. rzeczv. Szkoda w vnosi 
.998 zł 1 \
‘
I Zwraciuny uwagę, nu ogłoszenie znanej finny ju

bilerskiej II LiLTTF.łTMAN.

Św ięto żo łn ie rza  polskiego we- L w o w i e .
Lw-ów, 16 sierpnia. 

Przed jczteiem.a laty niezliczone watahy boisze- 
wieku zalały kra, ocv wschodu parły  na Lwów, i W air 
szsw-ę. Zbiorowy wysiłek ńrmji. której lwią część 
stanow iły kadry proletarjatu  miejskiego i wiej.skiegoi 
[.rod w-odzą Józefa Piłsudskiego w dniach 15 i 16 
sierpnia zadecydowali o zwycięstwie. Front arm ji -na

je źd ź có w  został svYnvczas przełam any. Dnia 15 sier
pnia corocznie annjcrobchodzi uroczyście tę rocznicę 
zwyŁięstwa. W ub. czwartek wieczorem m uzyki woj
skowe przeciągały przez miasto. W piątek po nabożeń 
slwie -na pi ! M arjaekim odbyt się przegląd za logi 
lwowskiej, zakończony- deliladą w której wzięły udział 
i organizacje Związek Strzelecki. Związek b Le- 
-gjouistów', Związek Olrrońcow l.wowa. Harcerze. So
koli . M, S. O i Straż pożarna.

Popołudniu odbyli się odczyty we wszystkich od
działach wojskowych, oraz festyn na Cytadeli

lnż. Kuchar ofiarował bezpłatnie dla 10<X) żołnierzy 
bilety na przedstawienie w kinie; Lew

Dyrekcja teatru miejskiego ofiarowała również 80t) 
bezpłatnych miejsc na przedstawienie w teatrze. Ode
grano sztukę F redry  „Domy i H uzary“ . W  teatrze 
w antraktach przegrywała orkiestra 40 pji.

Ze sportu.
\A niedzielę 17 bm. rozegra .Robol Klub Sportowy 

zawody o mistrzostwo klasy B. w Samborze z „Koro
ną'".

15 V łił ŚW ITEŹ—R. K. S komb. 1:2. Zawody 
przyjacielskie. Przez cały czas zawiodów- jnzcwagai 
RKS-u, który nie wyzyskał m nóstwa dogodnych /Sy
tuacji Jwclbrumkowych Świteź grała nadzwyczaj am 
bitnie, natomiast RKS jakli^ od  niechcenia i W do
datku .W bardzo słabym  składzie rezerwując swoich 
graczy na niedzielne zawody z Koroną w Samborze. 
Sędziował bardzo dobrze p. Grzyb utrzym ując petne 
k ituowu icIwo zawodów.

Z cuctiu robotniczego.
|  l'OS[} l)7L N !F  KOMTLFTL \YYKDNAWG/.ĘGO 

RADA ZAWODOAAK.I odbędzie się w poniedziatek' 
18 bm o goib 7 wieczorem w Związku pracowników 
gm m nydi,

|  ' 1 PAN S i ZAKŁ. OBRÓBKI DRZEWA Ro
botnicy w tym zakładzie zarabiają najwyżej po -4- 
zł. 20 g i . dziennie, a przeciętnie rzemiophuey' po 
9 50 su: a pomocnicy 1 do 2 jar. dziennie. Wobec lak 
jnęd/nyeli p iw , jobolu icy  postanowili żądać podwyżki 
płac o 50 jj,roe)4 i z m em orjałem  pdńła się- delegacja 
do dyrektora. '1'ymczasem p. dyrektor jioda.rł mecnorjał 
i zwymyślał jdfelegatów, nazwał łeb bydlętam i itd. takie 
zacho-w'auie się p. dyrektora wywołało zrozumiałe 
bburzeiiie w śród robotników ; o ile sprawa nie zostanie 
załatwiona jrobolnicy jiorzucą pupę.

N A D E S Ł A N I E .

PO D ZIĘK O W A N IE.
Wszystkim tym, którzy raczyli wziąć udział w pogrze

bie ś. p Męża mege, .lakóba Baranowskiego a w szczegól
ności: Wulebn 0 0  Bernardynom, Wietmożn. Dr. S tiebero
wi lekarzowi Kasy Ghorycb, za troskliwą opiekę w c zas ie  
choroby, Prezesowi Związku narodowego robotników kole
jowych, WP. Ursiniemu, o. Pochwale za pomoc ułatwienie 
w oluzędzie pogrzeDowym, WP. Stadtmajerowi za jłowa po
żegnania nad grobem. Muzyce kolej, Kolegom i Przyjąć o* 
łom za oddanie ostatniej przysługi ś. p. Zmarłemu, składa 
na te-i drodze serdeczne »Bóg zapłać*.
34—1 Ż ona * córką.
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Z  powodu iM pogudy odbędzie się dziś w niedzielę 17 sierpnia w O I M Z i E  liOŚLIUSZHl

WIELKI FESTYN
p o łą c z o n y  z  K O N C E R T E M  cał*±j o r k ie s tr y  4 0  p . p .

B ilety  w  s t e p m  5 0  gr. S z e r e g  n ie^podziane-k . P o cz ą tek  o  g. 3  p o p o ł. 
D och ód  p r z e z n a c z o n y  na r z e c z  K o lo n ie  d la  o z ie c i.

Zakończenie strejku na G. Śląsku,
KATOWICE, 15. sierpnia (Pat) Dziś^d 

byt się kongres Rad załogovcych . k tóry  miał 
się zająć rozstrzygnięciem- cWY zgodzić się na 
iWrok nadzwyczajnego sądu rozjemczego. Ze- 
brało się 300 radców załogowych z. pośród 
górnictwa i hutnictwa. Po zagajeniu zjazdu 
przyjęto następującą rezolucję:

Zważ/wiszy, że mimo imponującej walki 
wszystkich pracowników 'Wielkiego przemysłu 
opór pracodawców okazał się tak silny i nie
ustępliwy, że wszelkie wysiłki (ministra Da- 
(uwskiegc w kierunku doprowadzenia do bez
pośredniego załatwienia sp ran y  nla drodze u- 
(gpdy nie udały się, uważamy, że skierdwame 
sprawy przez kierownictwo strejku przed naj
wyższy trybunał rozjemczy przyczyni się dt> 
rozwiązania sporu. Zwlażywszy, że Myrok naj
wyższego trybunału rozjemczego jest nieodwo
łalny i aczkolwiek żądania nas/e nie zostały 
w całej pełni uwzględniane uzn:aje|m(v go, i
PRZEPY TA M Y  STREJK OD PONIEDZIAŁ

KU 17 b «>,
Do pracy przystępujemy w  przekonaniu.

że Wszyscy Współtowarzysze zostaną przyjęci 
z powrotem do pracy. PrzeryWając walkę. 
uzyWamy wszystkich rozumnych robotników, 
aby nie tracili ducna i nie oddawali Isię zw ąt
pieniu lecz aby z tym większą gorliwjością 
przystąpili do pracy agitacyjnej na rzecz zjwiąz- 
ków zawodowych biorących udział wt Walce 
obecnej. Podejmując obecnie w' trudniejszych 
niż dawniej Warunkach prace spodziewam i się. 
że nasi kierownicy dołożą Wtszelkieh starań, 
aby władze centralnie i Wojewódzkie uprzytom 
niły sonie, że obecne [minimalne płace nie vvy- 
wystar.czą na utrzymanie. Kongres domaga się 
rówmież. aby nat Wielkim przemysłem została 
[rozciągnięta ścisła kontrola. W, celu zwalcza
nia drożyzny) i frjależy ponuwhie powołać
dt> życia odpowiednią instytucję ze współudzia
łem zastęjzców robotniczych.

Na przeszło 300 radców załogowych, tylko 
14 głosowało przeciw powyższej rezolucji. W 
ten sposób zakończono konflikt, w którym  
w zięło udział 180.000 irobotnikóW Przebieg na
rad był zupełnie spokojny.

powodu osiągniętego sukcesu. Proiokoł pod
pisał pierwszy premie' angielski Macdonałd 
następnie sir Moris Haukey jako sekretarz ge
neralny a następnie delegaci główni, główny, 
delegat niemjecki i przedstawiciel komisji od
szkodowań. Delegat amerykański protokołu nie 
podpisał.

Pożyczka biz Hiemiec.
LONDYN, 16. siepnia. jAW ) „Finanćia1 

Times" donosi, że między komisa/auu angiel
skimi a dyrekcją niemieckiego Banku państwo- 
w'ego toczą się ważne narady Podobno Niemcy 
otrzymać miały przyrzeczenie większej pozycz 
ki, ponad oficjalną sumę 800 miłj. marek z ł ,  
k tó ra  wy płacona będzie po podpisaniu proto
kołu konferencji londyńskiej.

Stanowisko włoskiej opozycji wobee faszyzmu.
Bezpośrednio po aslaAitu zjeździe „rady faszystow

sk ie j" ,  w. czasie którego p. Alussolini zadeklarował 
śwoje stanowisko w sensie radykalnego faszystow
skiego ekstrem  izm u —i parlam entarne stronnictwu opo
zycyjne zebrały sit; nu wspólne narady i w dniu 8 bm . 
pow zięły rezolucję, w której stwierdzają

1; Że akcja opozycji znajduje w  kraju poparcie
wciąż wzrastające podczas gdy niepewność i nie
pokój tych w arstw  i ugrupowań uw ażanym  dotych
czas za podpory faszyzmu, zaznaczają się coraz głę
biej ; 2) ze z ostatn im  rozporządzeń rządu wynika,
iż milicja partyjna zostaje nietylko utrzymana, lecz 
wzmocniona że wolność p ra s^  i zgromadzeń jest 
codziennie ograniczona i dławiona przez samowolę 
władzy wykonawczej

Poza ten i rezolucja zwraca uwagę kraju  na nie
bezpieczeństwo retorm  kon.slvtueyjnveh planowanych 
przez partię rządzącą, relorm, które sprowadziły się 
cło nowych i jeszcze poważniejszych zamachów na
.swobody publiczne, oraz instytucje parlam entarne i

które pogłębiły roziLział. istniejący we Włoszech, znaj 
dujących się pod naciskiem siłv zbrojnej kliki, uti z i 
m ującej w rękach władzę.

Komitet stronnictw opozycyjnych stwierdza, że m o
raln ie zdrowa część oponji z oburzeniem  przyjęła de
klarację o tern, że jirawa jćwolucji faszystówskiej 
elim inują wszelką odpowiedzialność rządu za akcjo 
przestępcze, skierowane przeciwko wolności i nawet 
życiu obywateli", oraz jeszcze raz uroczyście kon
statuje, że „kryzys, który gnębi i poniża W ioch\ 
może być przezwyciężony jeuynk przez restaurację 
porządku m oralnego i prawnego w myśl zffsad wol
ności i ,spra wn-dl iwośc i

W Jzakończeniu rezolucja potwierdza niezłom ną 
jednolitość frontu opozycji i wierność taktyce, usta
lonej w  następstwie faszystowskiej zbrodni oraz po
stanaw ia utworzenie sckrctarjatu  zjednoczonej opozycji 
nu którego czele stoją poseł Baldesi. socjalistia i poseł 
Mole z łotra opozycji m ieszczańskiej.

Sowiety reorganizują A zję  środkową.
MOSKWA, 16 sierpnia. (AW) Sowiecnh 

„Praw da" informuje o projektowanej reo>-ga 
nizacji Azji Środkowej. Odnośny projekt, k tó 
ry  ma być rozważany na njajbliższym z jeździe 
sowietów, przewiduje następujące zfnjany: 1) 
Utworzenie niezawisłej repuoliki uzbeckiej z 
uzbeckich tenhorjów  Turkestam i i Budtary . 2) 
Utworzenie niezawisłej republiki turkm eńskiej 
z turkmanskich części Turkestanu i Bucnary.
3) Przyłączenie kirgiskiej części Turkestanu 
dó republiki kirgiskiej. 4) Wydzielenie au to
nomicznej republiki karagirgiskiej bezpośred
nio przynależnej do: republiki rosyjskiej

Na najbliższym zjeuzie sowietów" będzie 
zaw arta umowa pomiędzy związkiem republik 
sowieckich a niezawisłymi republilvami turk- 
matiska i Uzbecką o wejśdu ich w skład S S. 
S R

Niemcy nadpisują protokół londyński.
Termin ewakuacji Zagłębia Ruhry.

LONDYN, 15. sierpnia. (IJat) We wczoraj-] 
&zej rozmowie ż ministrami niemieckimi? o 
świadczył H einot gotowość wycofań a oddzia-J 
łów1 :wjojskowych z Zagłębia Ruhry iw- rok po' 
podpisaniu protokołu zamykającego konferein.1 
cję, przyczem termin ten mógłby być skrócony, 
jeżeliby Niemcy wykazywały Jbbrą wolę i fo-j 
jaluość W' wykonywaniu zobdwiązań. Decyzja 
wszakże to tym kierunku należeć będzie do 
Francji.

W -kołacłi zbliżonych do konferencj1 pa
nuje przekonanie, że rząd RzesZy zgodzi się 
na terjnm proponfcM any przez Herriota z zą- 
stlr zeżenierri, aby w międzyczasie dokonyiw amo 
obliczania stanu liczebnfego wojsk okupacyj
nych

LONDYN, 15. sierpnia. (Pat) Wczoraj o- 
świadczył delegat włoski btefani. że jedynym, 
właściwym i możliwym sposobem rozwiąza
nia sprawy ewakuacji Ruhry jest sposób pro-] 
ponowany przez Herriota. Delegat japoński 
przyłączył się do stanowiska francuskiego wi 
sprawie wycofania oddziałów okupicyjnycłf. 1 
Za propozycją francuską wypowiedział się rów 
nież ambasador Stanów' Zjednoczonych Ke.log.

LONDYN, 15. sierpnia. (Pat). Dzisiaj ra 
tło prace konferencji były zawieszone w! oczeki- 
M aniu na odpowiedź rządu niemieckiego w spra
wie postawionego ptzez H erriota terminu- ewa
kuacji wojskowej Zagłębia Ruhry.

PARYŻ, 16. sierpnia (Pat) jak  donoszą 
z Londynu ministrowie Rzeszy zaakceptowali 
ostatecznie jednoroczny termin ewakuacji poi1 
pewnymi Warunkami

LONDYN 16. sierpnia. Ostatnie posiedze
nie konferencji, na ktorem nastąpi pMdpisąnie
protokołu, odbędzie się w Foreigne office wie
czorem,. Delegaci niemieccy odjadą prawdopo
dobnie ju tro  Ministrów ie franjcusicy i belgijscy 
ustalili z przedstaw .cielaimj niemieckim , że 
ewakuacja Dortmundu i okolicy nastąpi na
tychmiast po podpisaniu ostatecznego protoko
łu. t. zn. z końcem sierpnia Ewakuację Z a
gięcia Ruhr ustalono na sierpień 1925 r.

LONDYN. 16. sierpnia (Pat) Dziś wie
czorem odbyło się plenarne posiedzeiije kon
ferencji Przed złożeniem podpisów, przewod
niczący zebrania oraz główni delegac1 w ygło
sili przemówienia, [wyrażające zadowolenie z

Polityka «■ s z k u t souiiBCkieJ.
MOSKWA, 16. sierjima. (AW)- Centralny 

komdct partji komunistycznej uznał za nie
zbędne wzmocnić element komunistyczny wśród 
person a lu profesorskiego. ,W tym celu kwali
fikowani członkowie partji Rnają otrzymać roz
kaz objęcia stanowisk profesorskich, niezaieżbie 
od ich dotychczasowej pracy i przygotowania

c . • *w»i—
Rosja i meksyk

MOSKWA, 16. sierpnia. (AW). Wi wyniki 
rokowań pi-oWadzonych przez poselstwo Z. S, 
S. R i poselstwo Meksyku w Berlinie, rządy 
sowieckie i Meksyku postanowiły nawiązaćnjot- 
malne stosunki dyplomatyczpe i w tym celu 
[mianować przedstawicieli. Posłem Z. S S. R. 
w Meksyku mianowany został Pestkowski, (Ki
słem meksykańskim dla Rosji prof. Vadillo, 
obecn y jioseł w Norwegji.

—m x —
Nlądzynarodoui} Zjazd skaufourcow.

KOPENHAGA. 16 sierpaka. (Pat). Dotycłi 
czasoAW przenieg [wielkiego międzynarodowe
go zlotu skauiowcow jest sukcesem harcer- 
stwa polskiego. W obozie najoliższyno sąsiada 
mi Po la ko w -są Francuzi i Węgi z)y. W trzech 
pierwszych dniach rozegrano szereg konkur
sów. iw których nasi skauci uzyskali zaszczyt
ne miejsce wśród pierw szych pięciu narodów 
(Danji. Ariglji, W ęgier i Ajmćiyki) zdobywając 
na irazie w- tańcach drugie [miejsce, Wi urzą
dzeniu obozu czwarte miejsce, wf pomocy w. 
nagłych wypadkach piąte miejsce na 13 Wśpół- 
dbiegającyóh się drużyn i w obemości 29 na
rodów

Czy zuilokl nfattBoHlogo ?
BT’ k\R K S Z T . 18 .sierpnia. 'Pat.) Agencja Stefa- 

n i‘ego donosi, że poiniedzy Sorofano a Ci.stehiuovo, 
tli Poile. znaleziono poceiartow ane z\.loKi. z głową 
bez g łosów , Byl p o s ł o w i e i [ N e s t r o z i  ro^ąwznali 
po złotym zębie zwłoki iVfatteotiego.

Straszno sfarysiykz.
LONDYN 16. sieupnia (AW). Według 

danych statystycznych, zginęło w Londynie 21 
osób wskutek Wypadków samochodowych, 'w 
jednym dniu 10. b m



6 „D Z IE N N IK  BUDOW Y" Nr. 1SS

KtNOTEAR „APOLLO” «f*iś i w  d n ie  n a s tę p n e KINOTEATR „APOLLO

„Bohaterstwo paryskiego dziecka” »
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Parodia reprezonla&if gminnej w norysławiu.
Bor><ła\\r, w sierpniu.

Kto w okresie powo lennym zastanawiał .się 
nad rezultatami \jak ie w spadku wojna rfam 
pozostawiła, kto interesował się znaczeniem 
!władz komunalnych, ten jak wiele innych obja
wów w życiu społecznym, tak i stan dzisiejszy 
Rad i Zarżąuów gmiinnych zaliczyć musi do 
instytucji nie dających się żadną miarą pbgo- 
dzic ze współczesnaml iwymagumi społeczeń
stwa.

Od 20 lat z górą wśród społeczeństwa 
polskiego zdobywa obywatelstwo rnyśl żektznej 
konieczności przesti zegania przedewszystkiein 
prawa d amok rat yczncgo, które W' tak ważnych 
sprawach jak wybieralność reprezentacji 
państwowej i gminnej, whtito być ddwi/ą de
cydującą o tem, kto godnym jest być reprezen 
tantem jakiejś warstwy społeczeństwa. Prze
chodziliśmy dwukrotne wybory do Sejmu — 
w1 których z tego rodzaju koniecznością tni 
wszyscy liczyć się piusieh Przestrzegano pod
ówczas zasadę demokracji. Równocześnie ,e 
steśmy świadkami Wręcz przeciwnych pojęć, 
ba — nie tylko pojęć, ale poczynań hp. odnoś 
urn do spraw samorządowych!.

Przedwojenne Rady gminne zostały w nie
których miejs'QO\vościach zdekompletoW arie -  
Skutek jest ten, że w gminach óO-pr o centowe 
większości z górą w Polsce zostały pozbawio
ne prawnych z Woli ludu obra-hych przedsta
wicieli. Pozostało natomiast Wsteczne prawo 
narzucania ludzi ifa stanowiska zarządców1 
gmin. ludzi częstokroć nie znających nie tylko 
swoijch .móąą/kan.dtów. ale nawet terytorjum  sjwlej 
kujmpetv.ncji. nie mówiąc już o potrzebnej zna
jomości struktury  gospodarki gnr.nnej.

W tej formie spadające krzywdy, nie po
minęły i mieszkańców naszego ośrodka prze- 
niysfowo-naftow ego, Borysławia. Komu' znany 
jest wynik 'głosowania do SeitmU i Senatu w 
roku 1022 wedle liczeoności głosćłw oddanych 
na poszczególne ugrupowania polityczne i kia 
sowe. ten niezaprzeczalnie stw ierdzić mus;, że 
Borysław jest miejscowością robotniczą ' to o 
niepomiernej większości wpływów, part]i socja- 
■istycznej. Z tego też powodu, gmina Bory
sław powinna być rządzoną przez reprezentan-

tów robotniczych tem bardziej, że kiedy w naj
gorszych i najniebezpieczniejszych momentach 
nacierania wojsk meprzyjucielsLich na Zagłę
bie, wszyscy obecni ..pretendenci do- tronu 
gminnego" zbiegli,' chronią-c się i swoje opu
chłe od zysków .,kab/.y“ w  poznańskie,ni itp. 
klasa robotnicza nie bacząc na niebezpieczeń
stwa, wzięła w swe ręce wiaozę nadzorczą i 
kierowniczą gminy, a po drugie, dotychczaso
wa gospodarka tych zbiegów, prócz karkołunt- 
nych dróg i zigniłytah lep'ankowych chałup, nic 
innego nie pozostawiła ! A co się stało onecn;e ?

Gmina Borysław i życzenia bezprzecznej 
Większości jej mieszkańców zostały zlekcewa
żone przez zbiegów", którzy' zieją jadem nie
nawiści oo 'wszystkich i wszystkiego, co nie 
z niemi, w szczególności zaś do klasy robotn, 
cze j !

Taki stan rzeczy zmusza klasę robotniczą 
do podniesienia wielkiego głosu jrrotesfu, ną 
szereg tygodni przed nominacją p. Dr. Nuzi- 
kowskiego komisar zem gminy Borysław. Klasa 
robotnicza mentorjałerr swym do Starostwa po
średnio i Województw a udowodniła, że nie 
przedstawiciel kapitału — ale przedstawipel 
ludu pracy, gminą tą umiejętnie i sprawiedli
wie rządzie powinien. Z tycn to powodów, po- 
pierwszcm posiedzeniu Tymcz. Rady przybocz
nej, w- znikomej -co prawda liczbie zasiadający 
przedstawiciele kla»y pracuj4ce| z.łozyli do rąk 
nommata p. Dr. Nttzikowskiego oświadczenie 
pisemne następującej treści:

Z powodu1 zlekceważenia żądań klasy 
robotniczej, odnośnie do składu osobowego 
i reprezentacji robotnikow wi Radzie przy
bocznej gminy Borysław i ukonstytuowa
nie się Rady przybocznej gminy Borysław 
i ukonstytuowania się Rady przybocznej, 
daiej z powodu śmierci dwóch nom.na tów 
na członków Rady przybocznej, a to ś. p. 
Cywińskiego i śp. Kubaja -  W końcu 
7. poWTodu zamianot ania kilktt osób na 
członków Rady pi zybocznej ,w Borysławiu, 
nie mieszkających na terytorjum  gminy Bo
rysław', a to  pp. Kowalskiego, Wolfelda. 
Oktawca, Morskiego i Wojnara — co się 
-sprzeciwia wyraźnym przepisom ustawy.

uważają podpisani, że skład Rady przy
bocznej w , Borysławiu nie odpowiadał od 
razu faktycznym stosunkom ugrupowań 
społecznych i narodowych w gminie, jest 
obecnie niczern, iphem. jak tylko parodją 
reprezentacji gminnej.

W obec p-owyższego oswiadc -ają pod
pisani, że tak długo nie będą brali udziału 
u obradach i pracach Rady przybocznej, 
jak długo Raoa przyboczna nie zostanie 
uzupełniona po myśli memoriału Radv Ro
botniczej PPS. w' Borysław u; - wysianego 
w tej sprawie w czerWlcu 1924 do Sta
rostwa W  Drohobyczu |
Zaznaczamy ponadto, że wobec dotychcza
sowego i$tano'uiska zajmowanego we spra
wach publicznych, a specjalni;- w sprawach 
robotniczych p rz9 t p- Dr. NuzikoWskiego 
podpisani nie mają do niego zaufanja i nie 
mogą z nim, jako Komisarzem' rządowym 
gminy Borysław Iwispó'pracować.
Nie należy jednak spra vy powyższei Trak

tować jako uprzedzania do pewnej jednostki, 
ale jako rzecz zasadniczą, decydującą albo o 
zupie lnem zniszczenju albc o rozbudowie dobra 
gminnego. Bioirąę pod uwagę przyczyny isto t
ne tego rodzaju zła, Borysław domaga się 
od rządu jak najszybszego wproY adzhnia w 
życie nowej ustawy wyborczej do gimin. z u 
względmemejm! jaknajdaiej idą/cyćh praw’ de
mokratycznych i zadecydowania, że dobrem 
miasta nie będą rządzili ludzie z koła ,,wza
jemnej adoracji", pp. Chłapowscy. Niutei- 
kowscy i ppółka. Ter-

Socjaliści za  sejmem
RYGA. 14. sierpnia. (AW). Trakcja socjal

demokratyczna sejmu' łotewskiego zebrała 30 
podpisow poci Wnioskiem żądającym zwołania 
sejmju. W myśl regulaminu wystarcza w  takim, 
razie 25 podpisów. Sejm Zwołany będzie 19. 
b. jm- Socjal-demokraci .radają zasadniczejdy-i 
skusji nad' polityką celną i domagają się zjnl- 
żema niektórych stawek neljtych i tatyfekwch'.

Zja zd  sirazy pożarnych.
V A hS/A Y  A, 16 sierpnia. (Pal.) Rnoazystę otwar

cie II .ogólno-paiy.rwtywejjo zjazdn ochomiczypl: >traży 
pożarnyiSh ,rozpoczęło się 'ctziś rano. Prezes C.hcwmcz 
odebrał na placu Zamkowym w obecności wszy si
ki c.h zgromadzonych drużyn przysięgę od dhorążyctr 
i w ręczył im sztandar.

—Di: —

Z tTe t̂ru jNielkieqo.
„Kuglarz", sztuka utopijna w  3 akrach W ł 

JaGrzębiec 7alewskiego.
Sztuka utopijna. Jeden z jmoach kolegów 

wytłum aczył, ze to określenie predestynuje ją 1 
dó utopienia ; ja idę dalej i twierdzę, że po 
napisaniu jej autor powinien się był utopić, 
jeśliby się był zdołał Wznieść na tę przynaj
mniej wyżynę samoosadu, z której strzela so
bie w ldjoty^zny łeb jego poroniony demon, pan 
Adrian. Zresztą nie kijem go, to  pałką Nie 
utopił się autor, ale za to dokumentnie uto
piła go p. Solska, ukazując jego „sztukę" jak 
wotPogłowego potworka szerszej publiczności. 
Jak można było taki mord popełniać na pocz
ciwym człowieku! Bo gdyby nie złośliwy za
miar p. Solskiej, szanowny autor spoczywałby 
na laurach „Lancetów" i „Gobelinów", na Du
rach wprawdzie mocno trącących tandetą ko
rzennego sklepu z małej uliczki, ale bądź ico 
bądź. nie zdrad/alących, że spoczywają na g ło 
wie, która . dolna jest wytnjyśleć „Kuglarza".

G ty zaćmiony tak pięknie megdajszego 
wieczoru księżycu! Jaśniej i pr/ytom;n;ej mi
mo wszystko robiło się oszołomionemu recen
zentowi, kiedy w  antraktach w ychou/ił przed 
teatr i patrzył na twą posępnie zaczernioną 
tarczę... W racała wowrcz:as świadomość, że ca
ła ta awantura, jąka rozgrvW'a isię na deskach 
teatru, to głupi, bezcielesny koszmar,7 którpy 
niebawem przepadnie i nigdy sję wjęcej, ni
gdy nie powtórzy. Że po za beznatlziepjością 
etom u zb z i kowanych, w jaki zamieniła s,ę sce
na. jest czaro,wne uiebo, zieleń drzew1, praw 
dziwi ludzie, życie. Że zam roczjł sję wpraw

dzie na chwilę mózg, ale nie zatracił jeszcze 
poczucia normalnego toku myśli. Że pag Za
lewski i pan Adrjan i jtańi Malabelbi i poko
jówka Krysta to takie sobie chimery, których 
nigdzie niema, śmiesznje chimery', stworzone w  
rozbrajająco naiwnei fantazji kilkunastoletnie
go chłopięcia.

Bo od piorunującej zagłady ratu,e je 
śmieszność. Wznoszą się one już nie na Mont 
Blanc, ale na Monjt E> erest śmieszności. Gnie 
wać -się, oburzać? Nie, to  niepooob la. Któżby 
się gniewał na .chłopczyka, który baw' się w 
ten sposób, że pluje w jiiasek i clice z niego 
lepić figurki ? Albo że ugania na kijku, wy
obrażając sobie, że jest rycerzem, jaaącym na 
Wojnę ? Robi on wszystko tylko w zakresie 
swego światopoglądu Jeżeli hałasuje zanadto 
i przeszkadza innym, przetrzepie mu się bez 
gniewu spodeńki i sprawa załatwiona. Możifa 
to zrobić z całą dobrodtisznością. Można au to
ra jioklepać przyjaźnie po ramieniu i oceny je
go sztuki zamknąć W': jum ieozeniu: Tak, tak, 
panie... ten pański Adrjan, to  morowy, chytry 
chłop. No, ale cóż — przechytrzyli go.

I nie jest skandalem napisać taką rzecz, 
jak nie je,st skandaląm, chodzić z dziurą w nai- 
nieodpowiedmejszem miejscu na spodnjacb, je
śli się niema innego ubrania P. Zalewski robi 
ty lk o  to, co może. Jego poglądy na .sztukę i 
żyde, na W alkę dusz i na W alkę płci są pc 
glądarri młodzieniaszka, który jeszcze stu ijuje 
wi szkole Ujadę. Trudno, taki się już urodził 
Pisanie dramatów może być takiem samem nie ' 
Szkodliwem zajęciem, jak zbieranie marek po
cztowych Kooeks karny powinian inte^wenjo- 
Wać uopiero z chwilą, gdy się chce popełnić

zbrodnię na ogóle przez naizdćanie riwi takie
go steku śmiecia, przez zmuszLnie go a*o po
łykania tak spreparoW-anej esenpji, że zagraża 
niedyspozycją wymiotówi, skandalem jest wy
stawiać taką  „sztukę".

1 nie może .obur zyć — jak wyżej jror ie- 
dziano -  utw ór, w którypn „najdrajnatyc^- 
mejsze", najbardziej jjonpre sceny, wyrMyduja 
śmjecli na witlotwm. Śmiech wpłyjwja kojąco i 
dlatego należy się zań awsze wdzięczność 
Śmieję się — więc nie mam mc db zarzucetrfia 
autorowi. Wtnav,lam w niego i W* sjełłiP że 
pokazuje mi Atete-łjncka, Ih zybyszewskiego 
czy Strindberga w. karykaturze. Wołałbym- 
żeby to się działo W! kabarecie a nre na sce
nie teatru  miejskiego —■ ale trudno, to t,ylko 
pomyłka W ‘wyborze Jtuejoca.

A o ten wybór mjejsca man. . :ał jedyr rt 
do p. Solskiej, "Trzeba było z gójry powiedzieć, 
że to  ima być kabarei, iqoś wj rodzaju nadpeł- 
twiańskjego (irand-G rtKnolu1. Nie należy tak 
lekceważyć publicznośd Iwbwskłej i w! nęej- 
sću, przeznaczonejm d la  wyklwintnych uczt po
dawać jej trodny do. spożyy lania. Nie Zasug- 
gestjonuje nikbgo ani nazwisko artystki, an. 
jej gra, w tyim wypadku' n.edająca nic, bo nic 
dac nie 'mogła. Nie .chcę znąJcoimitej aądystki 
posąazać o brak sjnąku; o brak wyczUda ar- 
tyz:m|u — przy Wwboj ze dzieł sztuki — dla
czego więc to 1 uczyniła ?

Zespół nic tu1 nie winien. Tej sztuk, grać 
po prostu1 nic pipżna bez wywoływania śmiechu 
na widov.ni.

„K uglarz" — to skandal na scenie teatru  
twoytskiegio. jakiego już od szeregu łat nie 
było, ArfUr ĆwikowSk-i.
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Dentystyczne ambulatorium ludowe 9—11
H s t r z y f e s k i e g o  Z l  ( m i ę d z y  S o k u t e m  U .  a  s z k o l ą  K o n a r s k i e g o )  za  leg itym acją  cen y  z n iż o n e ,

„A n g ie lsk ie " metody policji lw ow skiej.
Ocegdaj w okolicach uli Żółkiewskiej zdarzył 

się jeden z tych napadów, które codziennie niepo
koje spokojną ludność Lwowa i mają charakter .iie 
uleczainej plagi. Policja, która wobec tych dzikich 
ekscesów jest zazwyczaj bezsilna, okazała i w tym 
wypadku swoje uiedołę-s.wo. Jako podejrzanego 
o uap&ti aresztowano w ubiegły piątek czeladnika 
rzeźnickiego Seweryna Kremera i sprowadzono go 
do lokalu III kom. przy ul. Balonowej. Pakt cze
pienia się niewinnego człowieka przes policję nie 
jest wyjątkiem i tak ze strony poszkodowanego, 
jak i ze strony prasy, pominiętoby go milczeniem, 
gdyby zwyrodniałe opryszki w policyjnych mundu
rach nie zastosowały i w tym wypadku btsljalskich 
cuet-od w odniesieniu do ofiary swoich „talentów 
śledczych". Sprowadzonego do lokalu pńicji Kre- 
mera, ujął w swoje „wytrawne" ręce przodownik 
Pemeter i rozpoczął śledztwo. Polegało ono ua cięż
kim pobiciu bykowcem delikwenta, Który ao dzisiaj 
nos, ślady urzędowania p. Demetra. Mimo holu 
j  dzikich pogróżek Kremer nie przyznał się do nie 
popeitnonej winy. poczem odstawiono go do aresztu

przy ul. Jachowicza, gdzie pozostał do poniedziałku 
t. j. przez 4 dni. Żadnego protokołu nie spisano!

Nie na tem koniec. Obawiając się rozgłosu dla 
swych śledczych sposobów przód. Demeter kazał 
we wtorek powtórnie sprowadzić Kremera ao swej 
katowni i zagroził mu biciem, jeżeli ośmieli się 
Ujawnić swoje bolesne doświadczenia. Nie bacząc 
na groźby udał się Kreme>- do dyr. Reiniandera, 
który polecił zaprotokołować jego zeznania i wszcząć 
śledztwo przeciw oprawcom z I II  komisaijatu.

Bezprawne i ohydne stosunki na policji były 
już nieraz piętnowane w prasie i sejmie. Pomijając 
inae względy zapytujemy, czy policję nie stać już 
na inne sposoby śledztwa, jak tortury?

Niedołęstwo policji tolerujące bandytyzm, pas- 
karscwo i jawne gwałcenie prawa — potwierdza 
to pytanie: Ludność jednak nie będzie pod żaanym 
warunkiem znosić jarzma barbarzyńskich stupajków 
i jeżeli wyczerpią się dytychczasowe środki, potrafi 
zorganizować samoobronę.

„Tryum f1' p. Witosa w Żółkwi.
fln d eey  w ita ją  p. W itosa  — W ystęp  b ojów k i p ia sto w sk ie j. — 4w an tu ry  w  ryuku .

K om prom itacja  p. W in centego .
■i Korespondencj.* „Dziennika l,udov. ego ‘.)

Drud 15 bm. /jechał do Żółkwi p. Vi ilos, w Iowa 
rzystw ir posłów p a,slowyeti Bu jsat-owic/a i Malika. 
ze sztabem swoich nufanAć*}'. pod komenda osławio
nych już Dzeud/lra i Bkijkego. Jak opowiadają wlajem 
aiczeni przyjechał Jo Żółkwi po Lo. aby ratować w 
.opinji cjhtopskiej posła Bajfinrowieza. z tutejszego po 
■wja lu.

Do akcji powitalnej b szeia iv/adn C hjenoP iusta 
p rzy łą cz  li się i tutejsi endecy mim o to. zapowra 
dany „Ijyniialtiy  wjazd /robił generalną klapę

Dr/y I, zv . „bramk- tryumfalnej " oprócz pp Dzen- 
d/la. Bhijkego .itji. k rea tu r /.grom ad/iły się Ilumy 
miejscowej ludności żydowskiej, chcącej zaspokoić swą 
ciekawość zobaczeniu prem iera bez krawatki. Donadl.o 
wystąpiła jeszcze bnnderja konna na którą złożyli się 
jeźdźcy /werbowali wśród miejscowej tjłużJM miej- 
ifctej. pod przewodnictwem endeka, weterynarza (l/aj- 
kowakir.go

Su rynku usniwiouą /ostała luzu lnica, wypoży
czona pi/.cz. mic jsoowt-go księdza proboszcza .skąd' 
•przem-nwi-ić mieli pnsłowu piislowi. Teraz z.asz«*dł 
takt. jaskraw o ilustrujący metody politycznej walki 
prtiwaozonej przez slrormiclwo Piast' O rganizatorzy 
wiecu przeczuwając opozycję, zapowiedzieli z trybuny.

j że wiec odbędzie się po południu w sali ..Sokoła 
Wówczas twszedł n;i trybunę delegat Okr. Związku 

(.hiopsfeiego p. T. Heller, w i u  zgromadzone tłumy 
i zagaja wiec. P. Heller rozpoczął •.woje przem ówienia 
od napiętnowania mciod piasłowców, którzy w chwili 
kiedy ludność wiejska i pracująca ludność miejska 

■ została .doprowadzona do żelu acz ego kija rządaini p.
ó iiosa. urządzają tryiuuialnc wjazdy itp. parady dla 

i bałam ucenia opinji ludności.
M tej chwil i rzuciła, się na wadow nię bojów ka 

i enjde.ckospia-Stowa i jm ica się na grupę związku Chłop- 
| skie&o otaczającą trybunę, poczem rozpoczęto się sza- 
1 m otanie wśród tłumu. Piuslowcy uzbrojeni w potężne 

kije biją iui pi rwo i lewo , a ludnpść w ogromnym 
popłochu ucieka z rynku w przyległe ulice. Za ehwilę 
nikł ni« pozostaje na placu boju

Po południu piastowcy. zorjentow awszy się, że 
niema juz .opozycji rozpoczęli wier swój otoczeni 
policją, id) przedpołudniowej awantu-ze zjawiło się 
jednak baio/.o niewielu 'C.iekaw-ydl i '[dalni łunkejona- 
1 jusze 1’ia.sld klórzy bardzo żyv o oklaskiwali p. W i
tosa i uchwalili mu wszelkie rezolucje

Po wiecu p. W itos i jego oloczenie odjccfialT do 
Przem  ilówek, ,to jroMa Iłajsarow iczti na chrzciny.

aktrucieAsfuia bolszewickie wobec socjalistów.
Soejaino-demokraly-czna parljn Rosji \w slala do 

.sekreiarjatn Międzynarodówki Soejulislyt/.uej pismo l i |  
tre śc i.

Napływ .'lężniów politycznych, w tem wiele ko- 
biel i inlador.ianych do koncentracyjnych obozow na 
Piałem  Morzu zwiększa się coraz bardziej inlermije 
.się ich juz metyl ko w kazam atach na wyspach soło- 
'w iejskic.li. .ale i na dalej na północ leżących w; spacli 
auserskieh. i  powźnłu iutóvy«Un czającego pożywienia 
rozpowszechniają, się wśród więźniów gruźlica i s/kof-

but, chorobie, lej uległo ponad 53 proc. więźniów. 
Zupełne odosobnienie od świata zewnętrznego pozlnr, 
Wlenie m ożności /asjiokojenia jakichklwick duchwyrh 
pol,rzel> p izyprtw ia wielu o nerwowe choroby i umy
słowe zali u rżenia.

Nadchodzi nowa zima. klórej uwięzieni na wy.spaca 
Sołow ie jskich oczekują /. jirzerażeniem, ponieważ wielu 
z nich w ie, żc nadchodząca zima będzie dla Jttoh row- 
noznacząra ze śmiercią. „Niechaj nas wyszła. ttokąil 
chcą. ule drugiej zimy na wyspach solowiejskich nio

przeżyjem y' — oto rozpaczliwy krzyk uwięzionych 
Ten krzyk więźniów w olbrzymiej większości so

cjalistów,' członków socjalno-demokratycznej robotniczej 
p.utji Rosji, musi być Wysłuchany przez m iędzyirtro 
dów-kę socjalistyczną i przez wszystkie paiije  robotni
cze do niej należące. Czas to najwyższy (gdyż za 
2 m iesiące łydzie już (zima. a yytedy więzienie soiowiej- 
skie na ośm m iesiący będzie zupełnie od świata od- 
cięłt. Parlje należące (lo .soijtalislyrjczne.j m iędzynaro
dówki w urny' wyw-rzeć nacisk na opinję robotniczą 
całego ^świata jak i ^Imusić rząd  bolszewicki do znie
sienia \vięzi.eń i obozów koncentracyjny cli mi wyspacjji 
P-tułego morza. Zapobiegnie to .śmierci setek uwięzio
nych socjalistów, których jedyną winą jest to. że w 
Rosji trwają w-ternie pod sztandarem  socjalistycznej 
m iędzynarodówki. — Pismo lo zostało podpisane przez 
T  Dum, członka zagianicznej delegacji b. W P. R.

3lÓŻłl8.
D ŁU G O W IECZN G ŚłIV  OmsKD zmarł sta

rzec 110-letm. polak Jan Szebeko, zesłany za udział 
w powstaniu 18t>3 roku. Był on niezwykle silnie 
zbudowany, dużo palii i nie gardził kieliszkiem. 
Do 85 roku życia pozostawał w więzieniu, następ
nie przygarnięty przez rodaka Sawickiego pomagał 
mu w handlu. Uniwersytet, omski zainteresował się 
długowiecznością ^zeneki i po jego śmierci profe
sorowie medycyny dokonali sekcji zwłok, pod kie
runkiem prof. Kuczyńskiego. Bekcja stwierdsiła. że 
zmarły me miał zwapnienia arterji, nie znał skle
rozy, a serce imał zdrowe. Bmierć nastąpiła z po
wodu ustania czynności gruczołów wydzielinowych.

OHLŃBKIP] OBYCZAJE. W "Chinach, jak 
wiadomo, wolno mieć tyle zor, ile się chce... lub 
ne się może utrzymać. Prawo nakazuje tym zo
nom, zgodne pożycie i reguluje ich ooowiązki oraz 
prawa domowe w ten sposób: „Pierwsza zoną 
rządzi domem, ostatnia sercem męża". Co mają 
czynić te, które są pośrodku, o tem prawo milczy. 
Zapewne każda z nich po kolei stara się być 
ostatnią...

Zazdrość pomiędzy żonami jest oficjalnie wzbro 
niona. W  razie, jeśli żona urżądza mężowi lub też 
swym koleżankom sceny zazdrości, zatruwające spo
kój pożycia domuwego, mąż ma prawo odesłać ją 
z powrotem do rodziców', zatrzymując sobie dzieci. 
Ponieważ trudno przypuszczać, aby taka rozwie
dziona żona miała zbyt miłe pożycie w domu ro
dzinnym (powtórnie tej zamąż wyjść nie wolno), 
przeto prawdopodobnie Chinki uczą się opanowy 
wać uczucia zazdrości.

Niewierność małżeńska karana jest również 
bardzo "surowo. Według prawa, żona niewierna ma 
otrzymać .100 uderzeń laską bambusową, o ile jest 
„pierwszą żouą“, zaś następne po 80. Stanowczo, 
los obywatelek „Niebieskiego Imperium" nie jest 
godnym zazdrości.

JA K  NIK BAWIĄ OBECNIE W RONJI? 
Według informacji zagranicznych i sowieckich, 
pism Petersburg w duiu 20 lipca stał się miejscem 
bardzo ciekawego i niezwykłego widowiska. Kilku
nastotysięczny tłum zgromadzony na placu nieopo
dal dawniejszego pałacu cesarskiego przyglądał się 
grze w szachy, w której zamiast martwych figur 
posuwali się żołnierze i marynarze na komendy 
wyda« ane za pomocą tub.

Po olbrzymich czworokątach przesuwają się 
uzbrojeni piechurzy z bagnetami po^yskującerai pod 
promieniem upainega lipcowego słońca i marynarze, 
których białe bluzy przy blasku słonecznym rażą 
i oślepiają oczy, lekko stąpają jeźdźcy, szumnie 
zajeżdżają na wyznaczone stanowiska małe górskie 
armatk., przedstawiające sobą wieżę, dumnie kro
czą cłiorążowie w otoczeniu warty honorowej, za
stępując w tej grze „burżuazyjnyeh" króli.

7.* w;er*i milm. 1 wpskowy t wy kle t> to katam 
V  —  10. Nadesłane Zł. —‘30, w tekście Zł. —-60 H O ł ł f . O K Z I O N  I A

MM Na 1-ej str. Zł.—-60. Drobne ogł. za „Iowo Zł. — '08 j 
Komunikaty Zł. — 40,  zamiejscowe o 26>'/„ droięj. j

CENV ZttZ O flE ! BACZNOŚĆ!

OBUWIE
Męskie F  h Poppera p o  z l  1 9  Oamskle k r a jó w  i zagrań. Oryg- 
Go^year ufelf od z l  I Z — 28, Dziecinne w wielkim w yborze poleca

i7(5 Główny skład obuwia krajowego i zagranicznego

„ L O K S O f T - J .  G t R T N E R
nrtui. KflM.ERZaWSK-l 4. „ ..-„S S g .r-..w e w ie d e ń sk ie  po z l. 16’—
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L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W ydaw niczego  
WE LWOWIE 

Uu L eon a  S a p ie h y  7 7 .  — T ete fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Cnorych. 
Księgi kontowe. Listy płatnicze.

Hm tafto * iś-isM taft w.wwte

Podarujemy 3O.OO0  złotych
ponieważ zrzekamy się czystego zysku kupieckiego i zysk ten odstępujemy odbiorcom naszych wyrobow 
w zamian zą pomoc w wyszukaniu sposobów najskuteczniejszei reklamy

Dld czego
zdecydowaliśmy się na taki krok ? Dlatego, żeby nasza lirina siała Sie gł.śną w mieście i K ra ju . ja.koteż 
aby m szo przybory do szlifowania i czyszczenia „ P o lon ia  N a x o s“ zaprowadzić w każdym domu. 
w każdem gospodarstwie, b) Ażeby stwierdzić, w jakich gazetach mamy umieszczać ogłoszenia z jak nap 
większym skutkiem. Kaz.dy kupujący będzie mus.ał rb,zv.iązu następujące 2_aci£<nie.
1. Przytoczone poniżej litery i zgłoski należy umieścić w narysowanej obok ugorze, 

mianowicie: zgłoski i jedno a  w górnym rzędzie kwadratów, zaś inne litery w kwa
dratach ułożonych na krzyż. Trafno rozwiązanie zagadki da w rezultacie nac/ą mar
kę iabryczuą. Litery w polach, ułożone na krzyż, czytane od góry do dołu i od le
wej ku prawej, dadzą jedno i to same słowo.

a — !o
- po

Każdy zechce nam donieść, w której gazecie wyczvtał ten anons. Nie każdemu z kupujących możemy 
podarować, po kilka tysięcy złotych, dajemy mu jednak sposobność zdobycia jednej z wielkich n.ie 
wymienionych premji.

3 1 0  P R E M t J
w  kw otach  p o  .C* 0 0 0 .0 0 ,  5.00C  .0 0 , 2  OOO.CO, 1 .5 0 0 .0 0 , 5 0 0 .0 0 ,  1 0 0 .0 0 , 4C .OO 

2 0 .0 0 ,  1 0 .0 0  i 5 .0 0  z ło tych . Ł ącznej w artości 3 0 . 0 0 0 . 0 0  z ło  yeh.
W tl )' 11 ii k  i : -

1. W rozwiązaniu zagadki mogą, brać udział wszyscy.
'■i. Rozwiązanie jakoteż tytuł gazety należy napisać na pocztówce lub na kartceł papieru. Na 

odwrotnej stronie podać saieży adres wysyłającego, kartę lub list należy włożyć do koperty, na kiort j 
położyi trzeba tylao napis w dwóch słowach; R eklam a N a x o s. Tę kopertę należy włożyć do drugiej 
koperty i nadesłać pod naszym adresem.

3. Trafne rozwiązania będą koleino numerowane.
T. Ostatnim terminem Ha nadesłania rozwiązań jesi dzień 30 sierpnia
-tozcanie premji odbędzie się 8. września w obecności notarjusza. Nie urządzamy loterji. ae.i 

tOLiEOii lub t»ż .nnego todzaji losowania, lecz nagrody poproslu rozdamy na podstawie formuły mate
matycznej, zawierającej niewiadome x  oraz y Wartosi niewiadomej x równa się ogólnej sumie ku ju- 
jących, waitoścm „y1- będzie liczba kupujących do 15. sierpnia.

5. Otrzymujący nagrodę będą o tern zawiadomieni natychmiast pisemnie
6. Szanse otrzymania premji ma każdy kto kupi próbny garnitur naszych „P o lo n ia  N a x o s” 

przyborów do szhtowania i czyszczenia, po reklamowej cenie t zł. 50 gr. i nadeśle po wyższa kwot'1 rów
nocześnie z nadesłaniem rozwiązania ■ nazwy gazety. Ofrankowana wysyłka kupionych towarów i nagród 
nastąpi z początkiem września 19Ż4.

7. Liczba nagród ulegnie odpowiednio do liczby kupujących zwiększeniu lub redukcji, o ile 
nadejdzie wię tej lub mniej nu  100 000 zamówmń.

8. Przyznanie nagród jest ostateczne i jako dobrowolny podarek wyklucza drogę prawną
Fabryka Przyborów do  Szlifowaira 

681—1 ) )  ,Sp. z ogr. odp. w K a io w ic a c n .

R E K I  A L A S K A , K A T O W IC E

Po gruntow nej rekonstrukcji i zupelnem  odnow ieniu  został 
otw arty od dziesiątek lat znany

P O K Ó J  d o  G l t l A O ó n
R O T T E N B E R G A

prsty ulicy SYKSTUSKIEJ (róg ul. Szajnochy)'
Bufet zaopatrzony w  doborowe przekąski i znakom ite napoje.

B A N K  N / f T O f c Y S A .
Lwów, Sapiehy 3.

przyjm u je  w p ła ty  jna rach u n ek  b ie ż ą c y  o p r o 
c e n to w a n y  na  I2°j0. 673

jgmmm—m I-II mi........ ...w. ,, ---- ---------- - -------
f  B C F  Z A Ł O Ż E N IA . 1861.

HLOJZY H iiSN E R , LWÓW RYf^EK 3 8
POLECA

V A RB V, L A K IE R Y , O LIW Y. B E N Z Y N Ę  
i A R T Y K U Ł Y  D O M 0W O -G O SPO D A  RCZE

słowa zapamiętać sobie: 
Zegarki - SlFtftl#in

S y k s t u s k a  1 4 .
ly r. ,«■ * jej, oraz v»łzelkie*części składowe do tychże
1 4 j ak opony, dętki latarki, dzwonki rafy, 
sprychy i t. p., iotbale i wszelkie przybory do piłki nożnej 

poleca
A. Friedfeld, Lwów , J a g ie l lo ń s k a  9.

W y s y łk a  n a  p ro w in c ję  o d w ro tn ie

W chorobach  skórnych  i w en eryczn ych
b 8ecundarj.isz klinik wiedeńskich, b, sekundarjusz szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr. L a u r a  F u i E e n b a u m
or< ynuje od 3 —fe popołudniu ui. Ż ó łk iew sk a  L. 3 3 .

O B U W I E  n a  R A T Y !
Ckpnckie ostatniej mody za g ra n iczn e  i krajowe 
najlepszych fabryk n a jta n ie j p o le c a  — firma

D U H O f t  Pasaż Felleru# 3 .
T anio b o  w  P a sa żu . 663—4

K r a c h  n ią  o b u w i e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u
zniżył 9 C 0 L  i sprzedaj,i j szcze tylko p rzez  14 dni, OBUWIE luksusowe ■ zwykłe w- najnowszych fasonach, 
ceny o |0  męslcie damskie, dziecinne, krajuwe i zagraniczne. Dla reklamy otrzymuje każdy kupujący jedno duże pu
dło pasty gratis znanym z taniości magazynie obuwia Jó zefa  KRACHA we Lwowie, przy u* Halickiej 15. w podwórzu.
T an  o bo w  podw órzu . ■ 64i ' (uwaya na ceny wystawowe.) | Turnio bo vJ podw órzu .

hk RATY! 6*0- NA BATY!
B a c z n o ś ć !

P l a S Z C Z e  g u m o w e  z a g r a ń .
dam skie  i mes&ie w  w ie lk im  w yburzę

Ubrania meltouowe zł. 39 —
c/Aoto kemiraniówe . od «5>-

„ siudenckie 25 —
Kaglasiy męskie . . .o d 39 —
Płaszcze damskie . . od 33 3 « - —
Kosljnmy „ cena reklamowa 33 38* -
K C s Z U L E  mesicie we wielkim wyherze.

TABAK i Ska
Lwów, ul. ŁYCZAKOWSKA 8 . I

D R U K A R N I A

p t  KUPUJCIE U fili ! -p *
ZESZYTY SZKOLNE. bloKi ry su n k o w e , bru ljony , tecz k i na  
z e sz y ty , prep aracje , k s ię g i  h a n d lo w e , reg  i s tr a to  ry, s k o r o 
szy ty , b lo czk i k a s o w e  i t. p. n a jtan iej ty lk o  w  W ytw órni

E D W A R D A  Z I M N E G O
67i Lwów, u Iica Zii^orowicza 3 ,

BLaMjepta o o cw l rtdaktoTL |  retiak. wdpoh*. BTłOSNIStSSEWt SKiAlMK. -  Druk. L’uu Sp- Tovr. iWjJó.i Bwów, 12 Sapikłfcfjy 77. Tut. dfjSj


